Śrocki zabity? 


Ryga, 7 lutego, 
Władze sowieckie w dalszym ciągu 
J zachowują ścisłe milczenie w sprawie 
wyjazdu Trockiego zagranicę wskutek 
czego mnożą się różne pogłoski. W Mo- 
skwie mówią, że Q. P. U. umyślnie roz- 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 
siewa wiadomości o wyjeździe Trockie- 
go, w rzeczywistości zaś Trocki ma być 


3 OS już zabity przez agetów Q.P.U., a rodzi- 


nę jego zesłano do kraju Jakuzkiega. 
"WI EC ZORNY ILUSTROW Według innych pogłosek Trocki, leży 
kok VI. | ŁODŹ CZWARTEK, 7 LUTEGO 19% ROKU. | ciężko chory w Suchumie, wskutek cze- 


Rok VII, ŁÓDŹ. CZWARTEK, 7 LUTEGO 1929 ROKU. - | CENA NUMERU 20 GROSZY. NR. 38 ck jego wyjazd zagranicę iest odrocza- 


KLĘSKA MROZU W ŁODZI 


$rzerwa w dopływie $azu.--Ozieci marzną w szkołach. 
Jia tar$owiskach--cisza.--Frak wegla mieście 


Łódź, 7 lutego. 


"Po wczorajszym słonecznym dniu fi 


temperatura znowu zaczęła spadać w 
zatrważający sposób. Już wczoraj w 
godzinach przedwieczornych na ulicach 
Łodzi dał się odczuwać silny spadek 
temperatury. O godzinie 9 wieczorem 
termometr wskazywał 19 stopni mrozu. 
Q godzinie 3-ej nad ranem zaznaczył 
sk ensiy spadek temperatury: 
23 stopnie mrozu, 

à dzisiaj zrana o godzinie 8-ej było 22 
stopnie poniżej zera. Wskutek tak zna- 
cznego oziębienia zanotowano 

szereg pęknięć i zalamań rur gazowych 


Rury gazowe pefają 


_ W Łodzi szczególnie mróz daje się 
zowni we znaki, ponieważ niedawno 


przeprowadzono roboty kanalizacyjne 
ziemia nie została należycie ubita. 
Stąd większa ilość pęknięć rur gazo-. 
wych, niż mnżna było się spodziewać. 
W związku z trwającym mrozem gu2z0- 
wnia uruchomiła stałe pogotowie tech- 


3 klasy szkolne nie są dostatecznie o0- 
palane i że dzieci, zamieszkujące zuala 
od szkół. narażaja się na odmrożenia i 
przeziębienia w drodze do szkoły. 
Mimisterstwo wydało okinik, zaz- 
naczajacy, iż pzy 20 stopniach mrozu 


niczne, które. natychmiast naprawiają dzieci da szkól mogą nie przychodzić. 


wszelkie uszkodzenia, hy nie dopuścić 
do poważniejszych komplikacji. 

Dzistaj rano. pogotowie techniczne 
zajęte było przy naprawianiu pęknięć 
na ulicy Zamenhofa i przy zbiegu ulic 
Cegielnianej i Wschodniej. 


W szkołach 


Mino tak wilkich` mrozów lekcje w 
szkołach jak się dowiadujemy odbywają 
się normalnie. Na fakt ten zwracaliśray 
nwagę przed kilku dniami zaznaczając, 


Ka rynkach 


W dniu jutrzejszym, iak wiadomo, 
na łóczkich rynkach odbywają sių (ar- 
gi. Przypusze ozalnie jednak z powodu sil 
nych mrozów chłopi: nie przyjdą z vkwii- 
cznych wsi, atw każdym razie przyje- 
dzie ich bardzcć mała ilość. Inż we wre- 
rek powiem targi nie były tak ożywione 
jak zazwyczai. Należy: sie wobec tezo 
spodziewać wskutek małej podaży zwyż 


ki cen produktow. 


DZIŚ — „MESS EUROPA” 


zosiamie wybrana. w. Paryżu. 


ma poważne szamsę zwyciestwa 


przedstawicieli narodów, których wy-|mie wyróżniać będą piękność głowy i 
branki biorą udział w konkursie piękno piękność całei postaci. Kandydatka, któ 
ści, Głosy będą oddawane na noszczegól | ta uzysl'a największą ilość głosów zdo- 
ne kandydatki w ten sposób, że oddziel- będzie tytuł „Miss Europy". 

RZEZ KET RE E 5 POZIE TPEDEĘNO EET 


„Jlliss Solonia" 


Paryż, 7 lutego. 

- Polska Agencja Telegraficzna donosi 

Wielki bal w Operze był okazją do 
triumfu Miss Polonii. Ukazanie się jej 
w kostjumie łowickim na srebrzystym 
pomoście t scenie wywołało ogólną sen- 
sację i burzliwe oklaski, 

"Prezydent Republiki Doumergue, 
przypatrując się z loży prezentavji 
współzawodniczek, zwrócił na p Kosta- 
kównę szczeglną uwagę. Według pow- 
szęchnej opinii publiczności. Polka jest 
najpiękniejszą z 17-tu kandydatek, 

W stroju narodowym wystąpiła ró- 
wnież hiszpanka. Jest ona równ 'eż blon- 
dynńką. Wogóle wśród współubiegają- 
cych siłę o tytuł „Miss Europy“ kandy- 
datek przeważają blondynki. Są memi 
nawet przedstawicielki takich krajów, 
jak Włochy I Węgry i — jak wspomnia- 
no wyżej — Hiszpania, w których to kra 
jach brunetka jest typem klasycznym. 

' Wczoraj rano Miss Polonia zwiedzi- 
ła Place de Varsovie i pomnik Chopina 
w parku Monceau, gdzie dokonano 'sze- 
regnu zdjęć fotograficznych. 

Paryż, 7 lutego. 
(Telegram wł. Expressu"), 

Dziś odbędzie się tu wybór „Miss Eu 
ropy“ z pośród przedstawicielek po- 
szczególnych narodów i kraiów stają- 
cych do konkursu. Jury składą się z 
TEE WODY EAE O 


Yiamanie - - 


w śródmieściu 


Łódź, 7 lutego. 

Wczoraj po południu dokonano wła 
mania do mieszkania Samue!a Wintera 
przy ulicy Piotrkowskiej 55. 

Włamywacze, korzystając z nieobec 
ności domowników, splądrowali całe 
mieszkanie. Łupem ich padła gardero- 
ba, wartości 8 tysięcy złotych oraz 
weksle na sumę 7000 złotych. 

P. Winter po stwierdzeniu włama- 
nia niezwłocznie zwrócił się do policji. 
Wszczęte dochodzenie dotychczas nie 
dało pozytywnych -wynikówa 


Samobójstwo 


2.cfi uczniów 


z powodu złychi świadectw 


| Kraków, 7 lutego. 


W tymże gimnazjum w czerwcu u- 


Podczas nauki w szkole ekonomicz- | biegłego roku jeden uczeń powiesił się, 
no-handlowej, wystrzałem z rewolweru|a drugi otruł. 


odebrał sobie życie uczeń trzeciego kur 
su, Czesław Schneider. 

Był to chłopak ułómny, któremu gru 
ziło wydalenie ze szkoły z powodu 
złych postępków w nauce. Ojciec jego 
ze łzami w oczach błagał dyrektora na 
daremnie o pozostawienie syna w SzKO- 
le. Ambitny chłopak, nie mogąc znieść 
upokorzenia, bezpośrednio po rozmo= | 
wie z dyrektorem pożegnał się z kole- 
gami w klasie, którzy myśleli, że żar- 
tuje i wystrzałem z rewolweru pozba- 
wił się życia. 

Drugi podobny wypadek wydarzył 
się w gimnazjum państwowem w Wa- 
dowicach, gdzie odebrał sobie życie z 
powodu złego świadectwa, uczeń Ś-ej 
klasy Stanisław Groman, syn naczelni- 
ka stacji w Kleczy. 


„Sasek“ ma męgief 


Jedna z największych bolączek w 0- 

kresie mrozów obecnych jest 
brak węgla. 

w calem mieście. W dodatku niektórzy 
niesumienni właściciele składów egla 
chowają swe zapasy, sprzedałąc „czaT- 
ne diamenty" wyłącznie stałym swym 
klijentom, oczywiście po cenach bardzo 
wyzórowanych. Uboga ludność naszego 
miasta jest prawie całkowizia nozbawio- 
na materjału cpałowego. Charakterysty 
czną rzeczą jest że w związku z brakiem 
węgla zanotowano już kilka wypadków 


wyrywania desek z płotów przy poses- 
jach na krańcach miasta. Biedna lud- 
ność w ten sposób zdobywa sobie drze- 
wo na pipah 


R atastrofa 
kofejowa 


Łódź, 7 lutego. 
Węzoraj o godz. 8-ej minut 25 wie- 


'czótem pomiędzy Piotrkowem a Roz- 


przą wydarzyła się katastrofa kolejowa. 

W pociągu towarowym nr. 115, zdą- 
żającym w kierunku Rozprzy, wykolei- 
ły się dwa ostatnie wagony, które zo- 
stały strzaskane: Z obsługi kolejowej 
nikt nie doznał szwanku, 

Tor szybko oczyszczono i komuni- 
kacja kolejowa na linji Piotrków - Roz- 
prza nie doznała żadnej przerwy. 


W czasie bójki w bramie domu przy ulicy 
Kopernika 57 został dotkliwie pobity dozorca 
domu Franciszek Zabłonicki, 


Pożar iarśaicia 


przy ul. Andrzeja 538 


Łódź, 7 lutego. 

Wczoraj o godzinie 10-ej minut 30 
wieczorem wybuchł groźny pożar w tar 
taku Antoniego Cela, mieszczącym. się 
przy ulicy Andrzeja 53. Ogień nowstał w 
kantorze i momentalnie przeniósł się na 
sąsiednie ubikacje, obejmując łatwopal- 
ne materjaty. 

Wezwane II i I oddziały straży, dzię- 
ki wystarczającemu zapasowi vody i 
sprawnemu kierownictwu, zdałaty zapo- 
biec katastrofie. W chwili gdy straż zna 


lazta się na posterunku, istniała poważna 
obawa, że pożar przeniesie się na sąsie* 
dni dom mieszkalny. 

Po upływie godziny straż ogniowa 
calkowicie opanowała sytuncię. Przed- 
siębiorstwo p. Cela ucierpialo dość no- 
ważnie. Dokładnej wysokości strat do- 
tychczas nie obliczono. 

Jak ustalito dochodzenie pożar po- 
wstał wskutek wadliwej budowy plea, 
znajdującego się w kantorze. 


Kapitan zastrzelił kaprala 


a sierżant — drugiego sierzamia 
Dwa dramaty w koszarach bydśoskich 


Na kwaterze sierżanta 3 dywizjonu 
samochodowego Nowosada, padły strza 
ły z rewolweru drugiego sierżanta 
Kraiczyrńskiego, które położyły trupem 
właściciela mieszkania. 

Przyczyną były plotki, jakoby Kral- 
czyński w czasacn kaąWwalerskich utrzy- 
sowa” stosunki bliższe z żona Nowo- 
"sa! 


Budgoszcz, 7 lutego. 


9 


Gdy plotki te doszły do uszu źony 
Krajczyńskiego, oboje udali się do No- 
wosada, aby tam sprawę wyjaśnić. 

Na widok Krajczyńskiego Nowosad 
zmierzył się do niego z rewolwerem, 
ale Krajczyńska zasłoniła sobą męża i 
otrzymała 3 ciężkie rany “w ' głowę. 
Wówczas Kraiczyński 6-ma strzałami | 
ranił ciężko i iie a A wkrótce l 
zmarł. 


„Br * 
~ 


Bardziej zagadkowa krwawa rozpra 
wa rozegrała się w mieszkaniu kapita- 
na 62 p. p. Teichmana, który z niewia- 
domego powodu 
ZASTRZELIŁ PEWNEGO KAPITANA 
następnie zaś usiłował pozbawić się ży- 
cia wystrzałem z rewolweru w głowę. 
Stan rannego kapitana jest beznadziej- 
ny. > 


> 


va 


Ka e 


2-36 


PRWETKA 


W rolach 
głównych: 


symfonicznej pod 


Dziś premiera 


jednego z najpiękniejszych dzieł naszego repertuaru. 
"Film, który olśniewa, zachwyca, czaruje | emocjonuje, czołowe arcydzieło francuskiej wytwórni „GAUMONT“. 


-_„SYMFONJA PA 


(Zahia, córka Szeika) 


dyrekcją TEODORA RYDERA, 


Wspaniały romans filmowy. rozgrywający się wśród gorących piasków pustyni oraz w najwytworniejszych 
salonach Paryża, oparty na motywach GENJALNEJ SYMFONJI CZAJKOWSKIEGO. | 


Georges Carpentier, Henry Krauss, Olga Day i Michele Verly. 
Wspaniała ilustracja muzyczna, oparta na symfonii BRTN Cjkówskiegć w wykonaniu wielkiej orkiestry - 


„Początek przedst. o godz, 4-ej po pot., w.sob. i niedz. o godz. 12-€j w poł. ostatniego o godz. 10-ej w. 
„Ceny miejsc na pierwszy seans od 1 złotego, w sob. i niedz. ód godź 12-ej do godz. 3-ej po południu wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 


Honor japończyhkón 


Mieszkaniec Japonji gotów jest w każdej chwili ponieść. śmierć 
dla zademonstrowania poczucia fionoru 


Mało kto z ludzi o kulturze zachod- 
niej zdaje sobie sprawę z tego, jak ja- 
| pofńiczy dba o honor; zwłaszcza zaś czu- 
ły on jest wtedy, gdy ktokolwiek śmie 
wątpić w jego miłość dla ojczyzny i dy- 
nastji cesarskiej. 


ją, książę znalazł świeżo obcięty palec. 


malarza, który w straszliwy dla na- 
szych pojęć sposób chciał wykazać pra- 
wdziwość tego wszystkiego, co w liście 
napisał. 

W innym tego rodzaju wypadku na 


Nieraz się zdarzało — ite właśnie | widownię występuje pewien znany finan- 


objawy budzą w europejczyku najwięk- 
szy podziw, że japończycy składali do- 
dowody swego wielkiego patrjotyzma 
wtedy nawet, kiedy nikt zgoła tego od 
nich nie żądał i kiedy wcale nie byly po- 
źrzebne. Na dowód tego przytoczyć mo- 
żna b. charakterystyczny wypadek „po- 
rueznika Ohara, Ten w napisanym przez 
siebie memorjale szeroko. udowadniał 
wiaawztost. wpływów rosyjskich -nan da- 
lekim wschodzie; aby zaś usunąć ja- 
«kiekolwiek w tym względzie wątpliwoś- 
cl, popełnił nad grobami swych- przod- 
„ków samobójstwo. A ileż to razy wierna 
żona = japonka uważała za konieczne 
dowieść swej dla męża wierności przez 
śmierć! 

Tego .rodzaju rozumowanie nie jest 
bynajmniej charakterystyczne dla pew-| 
nej tylko klasy społecznej, lecz stanowi 
zapatrywania całego narodu. Nawet dziś 
jeszcze spotyka się w codziennym życiu 
mnóstwo dowodów na to, chocłaż Japo- 
uja takwielkie zrobiła postępy na drodze 
do zupełnej modernizacji. Dowodem kil- 
ka przykładów poniższych, które w ży- 
ciu jakiegokolwiek innego kraju są nie 
do pomyślenia. 

Książę Jesato Tokudawa, obecny pre 
zes izby wyższej parlamentu japońskie- 
go, otrzymał pewnego dnia lfst od zu- 
pełnie nieznanego malarza z dziwną proś 
bą o większą pożyczkę. Proszący chciał 
najwidoczniej za otrzymane w drodze 
pożyczki pieniądze założyć jakieś przed- 
siębiorstwo, by móc z niego spłacić dług 
w. clągu lat piętnastu. Na. swoją korzyść 
malarz przytoczył, że pochodzi z samu+ 
rajów (szlachta japońska) i że jego 
przodkowie byli swego czasu wiernymi 
sługami rodu Tohugawa. Do listu dołą- 
czona była mała paczka: otrzymawszy 

EPEN IRIOS EIEEE TEEN 


T sfhrxressernu ofret Firsyss- 
tofa Kiofluumóita 


W Kadyksie spuszczony został na wo 
üg osobliwy okręt. będący naidokład- 
hi cjszą kopią okrętu „żaglowego „Santa 
, Maria“, na którym Krzysztof Kolumb 
wyruszył po raz pierwszy w swoją po- 
dróż do Ameryki. Okręt ten stanie się 
niebawem główną atrakcją hiszpańsko- 
amerykańskiej seysinwy, mającej się od 
ję w saa 


s 


Zawaćzino ma dworze 
am$gielsftirm 
W najbliższym czasie ogłoszone ma 
ją. być zaręczyny trzeciego z rzędu sy- 


sista japoński, właściciel « olbrzymiego 
magazynu w Tokio. Stanął on niedawno 
przed sądem, żądając wniesienia do pro- 


tokułu aktu wydziedziczeńia ' swego 'sy- 


na. Według prawa japońskiego syn dzie- 
dziczy po ojcu majątek chyba, że jak w 


tym wypadku, ojciec bardzo wyraźnie 


wypowie się przeciwko temi, Przy s 
sposobności finansista oświadczył, + 


na wyrażne życzenie syna. y 

Okazało się, że ten syn 
dłuższy bardzo pilnie studiował prawo. 
w jednym z uniwersytetów: Naele jed- 


PiaSZU MW, które myja 


przez CZAS: 


nań wielki wpływ i doprowadziły go na 


skraj przepaści. Dość szybko młodzian 
przepuścił cały majątek, to też nawet 
najwierniejsi przyjaciele opuścili go. 

_Marnotrawny syn wrócił wobec tego 
do domu, gdzie mimo wszystko przyjęto 
go z” „otwartemi: "ramionami. Zaofłarowa- 
no mu natychmiast pomoc, którą przy- 
{ać obiecał tylko pod ściśle określonymi 
wartmkami, na jakie. pozwalało* mu jego 
poczucie honoru. 


"Warunki polegały na tym, że ponie- 


waż pó swym dotychczasowym zacho- 


waniu się nie uważał siebie. za godnego 
e |być w dalszym ciągu synem swego.0ica 
czyni to wbrew. własnej woli. a jedy ie 


1 nazywać słę, tak fak: on; zażądał,” wy: 


dziedziczenia. A: po dokonaniu tego aktu | 
uśthiechem na tworzy lpodał jej rękę 


syn jednego z:bogatych-ludzi>"w: Japonii: 
przyjął posadę w-magazynie. rowerów, 


by na tej drodze wywalczyć sA nowe s 
nak znalazł się w nieodnowiedkiemi:- /'to- | stanowisko. A 


Wspamiałą wymałazełc wy kolej 


micńw 


Tow. kolejowe London — Northlo 
Eastorn w Nowy Jorku wprowadziło 
pewną nowość, polegającą na oczysz- 
czaniu z kurzu i brudu wagonów kole- 
jowych. Urządzenie do oczyszczania 
wagonów składa się z -4 pionowych 
wrzecion, obłożonych dużą «ilością 
szmat wełnianych i obracających się w 
przeciwnych do siebie kierunkach z 
szybkością 50 obrotów na minutę. Na- 
pęd wrzecion pochodzi od 15-konnego 
motoru elektrycznego. 

Czyszczenie wagonów "odbywa się 
w ten sposób, że najpierw wagon zo- 
staje skropiony wodą, a następnie prze 
jeżdża, jak przez bramę przez instala- 
cję oczyszczającą. W czasie przejaż- 
dżania wagonu szmaty na wrzecionach 
są stale moczone i, obracając się, trą się 


PR wagonu. 
jęść bardzo intensywne i staranne. 
przejściu przez instalację, wagon zo- 
staje powtórnie skropiony wodą i na 
tem kończy się proces czyszczenia. 


EZ takie 
Po 


Czas. w jakim można tym sposobem 


oczyścić jeden wagon, wynosi od 1 do 
1.5 minuty. . 

„Wielką zaletę posiada instalacja w 
tem, że może pracować nawet wtedy. 
gdy dwa. wrzeciona zostaną z pracy 
wyłączone, co się może zdarzyć, gdy 
zajdzie potrzeba naprawy  któregokol- 


wiek z wrzecion. Oczyszczanie wago-! 


nów sposobem wyżej opisanym ma być 
tańsze: i prostsze, a zwłaszcza szybsze 
od czyszczenia ręcznego, a ponadto ma 
óno lepiej ochraniać wagony śą 
ścieraniem rok 


rr z a 


Fiiezefja Forda 


zawarte WW jego meowej issiężce.. 


W Nowym Jorku wyszła z druku no- 
wa książka Forda pt. „Moja filozofia 
przemysłu”. M. in. mówi tam Ford, że 
jednym z naipoważniejszych problemów 
dzisiejszych czasów w każdym domu są 
kłopoty i ciężka praca gospodyń. Sądzi, 
że w krótkim czasie wynaidzie się yaki 
snosób na ulżenie gospodyniom w ich do- 
mowych pracach. 

W innem miejscu oświadcza on, że 
rolnictwo wymaga zupełnego zrewolu- 
cjonizowania i przewiduje. że utworzone 
zostaną wielkie trusty rolnicze, na wzór 
stalowych, które zajmować sie będą o- 


wyeliminuje mniejszych właścicieli fol- 


warkówi 
Jeden z ustępów dzieła poświęca 


Ford kwesti myślącego człowieka. Naj-| 


cięższą pracą — mówi on — jest myśle- 
niei to właśnie jest powodem, że tak 
ma'o ludzi myśli, Człowiek zaś nie umie- 
jący myśleć, nie może być uważany 'za 
człowieka wykształconego, bez względu 
na to, że posiada on dyplomy i kończył 
wyższe szkoły*, 

Również i prohibicja zajmuje sis au- 
tor książki, zauważając m. in. że „gene- 
racja alkoholiczna powinna mieć sposob- 
ność zupełnego wymarcia. a jej agonia 


TYCZNA” 


na Anglii, księcia Gloucester z lady Ap- | raniem, sianiem, zbieraniem, młóceniern i 
gela Scot. najmłodszą z pięciu córek kurtowną sprzedażą, zastępując indywi+ 


———— Mmm m | 


nie powinna zaprzątać szpalt dzienników 
amerykańskich" >= 


księcia de Buccleuch and Queensberry. | dualną pracę farmerów, co oczywiście 


-| lstatnre chwile 


skazanych na śmierć 
. pary fkochanżów 
. " „New York, 7 lutego. 
"AT elegram wl. „Expressu') 
W mieście Franklin, w stanie Lulzła= 
warzystwie. Wódka i gejsze  posładły na, dokonana została egzekucja kobiety 


przez powieszenie. Skazana była równo- 
cześnie Ada le Bouef, oraz jej kochanek 
dr. Dreher. za zamordowanie jej męża w 


lipcu 1927 roku. Były. czynione olbrzy- 


mie wysiłki, aby udaremnić powieszenie 


białej kobiety, jednakże nadaremnie. Ka- 


rę śmierci dla obojga skazanych kochan- 


ków kilkakrotnie odraczano, poraz osta- 


tni na 15 dni. W ciągu tego czasu ska- 
zańcy cierpieli niewypowiedziane męki 
w oczekiwaniu każdego dnia na stracenie 
Lekarz ` więzienny stwierdził u skazanej 
kobiety oznaki aberacii umysłowej ze 
strachu i rozpaczy. W dniu stracenia ska 


'zani otrzymali od prezesa sąflu zezwole- 


eria spótkanie sie pod szubienicą, 
"Dr. Dreher powitał swoją kochankę z 


mówłącj =` 
— Do widzenia. Mam nadzieję, 


zobaczymy się na drugim świecie! 


Po uściśnieniu dłońi skazańcy wrócili 
do swych cel w oczekiwaniu osłatniej 
minuty. Na placu kaźni stracenia zebrał 
się olbrzymi tłum. który dowcipkowa? z 
katem. nalacvm fajkę. Kiedy skazana A- 
da le Bonef wyszła z celi śmiertelnej 
zrobiło się na placu bardzo cicho. Pode- 
szła ona do szubienicy 1 sama założyła 
sobie pętlę na szyję. W chwili kiedy kat 
wytrącił jej z pod nóg soleczek, osacala 
krzyknać: 

— Matko. Boże święty? 

Dr. Dreher wstęnował na szafoł pe- 
wnym krokiem z podniesioną głowa Te- 
zo egzekucja załeła 13 minut czasu. „W 
ostatniej chwili oświadczył, głośno. że 
vinie niewinny. ponieważ on, ani jego ko- 
chanka nie brali udziału w żadnem mor- 
derstwie. Obydwn skazanym przed stra- 
ceniem — dane były dawki morfiny. ce- 
ch e oea nerwów w ostatniej 
c RAY 


Aresztowanie „wig. 
tego Franciszka 


Wczoraj w Pradze czeskiej został 
do sądu karnego doprowadżoriy Antoni 
Reznicek, znany w mieście pod nazwą 
„Św. Franciszka“. 
` Ciekawa jest historja życia tego po- 
mysłowego mistyfikatora. Był on pier: 
wotnie katolickim proboszczem, a po- 
tem kaznodzieją czechosłowackiego ko- 
ścioła narodowego. 

Potem wystąpił z kościoła nar. i 
chciał powrócić na łono kościoła kato- 
lickiego. 

Atoli władze kościelne z Koi za 
równo małżeństwa. jak i kryminału. od- 
mówiły mu stanowczo przyjęcia. Wo- 
bec tego założył on „nowo-katolicki* 
kościół, którego -  arcypasterzem sam 
się mianował. 

Ukazywał on się w mieście w arcy- 
biskupim stroju i w towarzystwie swe- 
go sekretarza ponaciągał wicie firm ł 


banków i za to też dostał się teraz za 


kratki. 


— Panie poruczniku, które ze swych |cywilizuje aż miło. Już zużywam co-|natomiast wypadek samochodowy przy | 


Nowobogacki: — No! Człowiek się 


„ŁAPNRESS" 


——— 


przejechane przez talssówice 


Łódź, 7 lutego. 
Łęczyca była terenem wstrząsające- 
go wypadku samochodowego. Emeryto 
wany sędzia sądu pokoju p. Łaskowski 
wsiadł do taksówki i polecił szoferowi, 
by go odwiózł do domu. Szofer ruszy 
z wielką szybkością. Dwie młode ko- 


biety, Chana Parzęczewska i Symeta 


Jachimowiczowa, które w tej chwili 
przechodziły przez rynek, nie zdążyły 
się cofnąć i znalazły się pod kołami sa- 
mochodu. Rozległ się przeraźliwy 
krzyk przejechanych. 

Szofer momentalnie wstrzymał ma- 


szynę i sam zajął się nieszczęsnetmi nie- | 


wiastami. Jachimowiczowa doznała lek- 
kich obrażeń cielesnych, Parzęczewska 


zwycięstw uważa pan za największe? |dzień flaszkę eliksiru na włosy, nogi|płaciła kalectwem. Przewieziono ją do 


— Najtrudniejszą batalię wygrałem 
z żoną, kiedy zmusiłem ja do przekro- 
eczema linji „trzydziestu lat“. 


mam  pedicurowane, perfumy sprowa- 
dzum z Paryża, jak tak dalej pójdzie, to 
się nawet nanczę kąpać! 


szpitala, gdzie przez dłuższy czas znaj-|. 


dowała się na kuracji. 
Szoferowi Janowi Kuczyńskiemu po 


Loterja na Placu Wolności 
Umeblowanie salonowe, maszyny do szycia, rowery, losy loterji 
państwowej — wszystko darmo! 


A tymczasem — gra... oj, gra... śramofon śra!.. 


Łódź, 7 lutego. 


Plac Wolności. Godzina pierwsza 
przed pelem, Jadą tramwaje, cho- 
dzą ludzie, ruch, gwar, hałas. 

Nagle — — 

—,.„ gra... oj, gra.. gramofon gral.. 

Przy chodniku stoi jakiś młodzieniec 
pa młodzieńcu stolik, przy stoliku 
rzesełko, a na krzesełku gramofon wy- 
grywa „Przy kominku", 

Jegomość nakręca gramofon i krzy- 
czy: : 

, — Darmo otrzyma każdy umeblowa 
nie salonowe, maszyny do szycia, rowe- 
ry, losy loterji państwowej,  parłofony, 
- zegary, aparaty fotograficzne, kozetki, 

dywany, kołdry, serwisy, enty 
muzyczne, platery, materjały, artykuły. 
spożywcze, piśmiennie, kosmetyczne, i: 
wiele różnych, cennych niespodzianek 
kto kupi premiowaną kopertę szczęścia 
za 1 złoty!, Wykorzystajcie niebywałą 
okazję! Każda koperta szczęścia zawie- 
ra bon na cenną ni zy 

Oczywiście, że wokół oryginalnego 
sprzedawcy tworzy się zaraz zbiegowis 
R 


o. 

Ustaje ruch. Ci, którzy spieszyli się 
teraz stają GE stolikiem i słuchają 
świetnej melodii, i 

— „Patu, kominek już zgasł..." 

A sprzedawca krzyczy: 

— „Darmo otrzyma każdy i í. d. 

Na stoliku rozłożone są losy, I peł. 
no różnokolorowych kartek — to „p1o- 
spekty”", dowodzące, iź jedyną, nieza- 
wodną okazją do zbogacenia się jest 
kupno ,premjiowanej koperty szczęscia 
za 1 złoty”. 

Prospekty- są rozchwytywane. Lo 
sów nikt nie kupuje. 

A tłum wokół stolika coraz większy 

Ludziska stoją, marzną i słuchają 
bezpłatnego „patefonowego” koncertu. 

Nagle „wyrywa się” jakiś młodzian 
z tłumu i zwraca się do „krzykacza '; 

— „Panie, jeżeli pan taki mądry, to 
sprzedaj mi pan te wszystkie losy, jakie 
tu leżą na stoliku, ale żebym wygrał ten 
patefon! 

„Krzykacz" -— jest zmieszany. Nie- 
spodziewał się, że będzie musiał prowa 
dzić polemikę. Odpowiada więc niepew 
nie; 

— Taki z pana mądralaf., to ja panu 
powiem co lepszego! Kup pan te wszy- 
stkie losy, co tu mam w zce — i po- 
kazuje na wielką walizę, leżącą pod sto 


łem. 

— A tak?!, — ironizuje młodzian 
Dobry z pana... Ho, ho., 

— A no widzi pan — triumfuje bez 
= --x | powtarza jeszcze; 


— A no wid at 
Samobóistwo 


Wczoraj targnął się na życie Żl-letni robot- 
nik Franciszek Witczak, zamieszkały przy ul. 
Cegielnianej 46. Wezwane pogotowie stwier- 
dziło otrucie jodyną i po udzieleniu pierwszej 
pomocy pozostawiło desperata pod opieką ru 
dziny. Przyczyny  rozpacziiwego kroku nie 
ustalono. 


„Młodzieniec wycofuje się z rozgorą- 
czkowaną twarzą, mrucząc jeszcze coś 
pod nosem. Tłum nie wie jeszcze po 


— A widzisz go!... 
Tłum się rozchodzi. 
„Krzykacz“ ociera spocone czoło 


czyjej stronie stanąć. Ale ktoś już gwiz-| (mimo tak wielkiego mrozu!) wykrzy- 


dnął. Po, chwili 

rożlegają się gwizdy i sýki. 
Mądry!.. 

"= Ho-ho'!... 


ze wszystkich stron| wia jakoś dziwnie usta i wrzeszczy: 


— „Darmo otrzyma każdy !.. itd. 
A patefon gra „Wróć do eel az 


Gi raśedja 8$0-letniej staruszki 


Seroryiowana przez syna, przechodziła katusze 


Łódź, 7 lutego. 
* W skromnem robotniczem mieszkan- 
ku Walewskich panowała istia Sodoma 
t Gomora. S8=letnia Antonina" Walew=. 
ska po śmierci męża domagała się od sy 


mai synowej wydzielenia części spuściz= |* 


ny. Syn jej zazarnął bowiem pozostałą 
po ojcu gotówkę i nie chciał jej dać ani 
grosza. ò P 
Pokrzywdzona staruszka walczyła 
zaciekle o swoje prawa. Syn, widząc, że 
nie da sobie z nią rady, począł jej gro- 
zić, że ją wyrzuci z domu, jeżeli nie zre- 


„zygnuje ze swych pretensji. 


— Wyrzuć mnie! -- wołała starusz- 
ka Niech wreszcie wszyscy słę do- 
wiedzą jakiego mam syna! 

W czasie jednej z awantur Walewski 
stracił panowanie nad sobą, rzucił się 


eee 


na matkę - staruszkę i począł ją bić po 
uławie żalaznym garnkiem, Walewske 
streviła przytomność. Wyrodny syn, 0- 
bawiając się odpowiedzialności « karnet: 
za swój nieludzki czyn, uelekł z domt. - 

Ranną zaopiekowali się sąsiedzi, któ- 
rzy wezwali do niej pomoc lekarską. Les 
karz stwierdził, że doznała ona cięż- 


kich obrażeń cielesnych. 


wypadki uw'adomiono poli ię, 
ktore Walewsiciemu spisała protckuł. 
W dniu wczorajszyt: znalazł się cn 


rrzed sądem. Na sprawie nie przyzneł 


się en de winy. 3łeruszką, która w 'nię- 
czyczagie po dłuższej kuracji, sowrc.i- 
ła do zdrowia opowiadała przed sądert 
o swych katuszach. Sąd skazał Walew 
skiego na 6 miesięcy więzienia. 


Srzemytniczka śnydzarzina 


Aresztowanie — „odbicie — ucieczka 


Łódź, 7 lutego. 
Od pewnego czasu łódzkie władze 
policyjne prowadzą energiczną walkę z 
przemytnikami zagranicznego  tytuniu, 
którzy masowo zjeżdżają do naszego 
miasta, dostarczając towar swym licz- 
nym odbiorcom. Policja, posiadając in- 
formacje o wielu osobach, trudniących 
się przemytem tytuniu, poddała ich ścis- 
łej obserwacji. f 
Pewnego wieczoru posterunkowy An 
toni Drożdż zauważył na ulicy Rzgow- 
skiej niejaką Stanisławę Sochę. podej- 


rzaną o kontakt z bandą przemytników. || 


Okazało się, że Sochówna miała przy 
sobie spóry zapas przemycanego tytu- 
niu, więc policjant postanowił ią $spro- 
wadzić do komisariatu. Po drodze, gdy 
Drożdż szedł z dziewczyną, zaczepił go 
jakiś osobnik, który zawołał: 

— Zostaw ją pan, ona jest zupełnie 
niewinna! 

Policjant w grzecznej formie dał mu 
do zrozumienia, by się nie wtrącał do nie 
swoich spraw. Wówczas nieznajomy o- 


depchnął policjanta od Sochówny, która jĘ 


korzystając z okazji rzuciła się do ucie- 
czki i szybko skryła: się w ciemnoŚ- 
ciach nocnych. 


Policjant nie mógł już jej dogonić i PSR 


W sądzie Bokerski twierdził, że 
krytycznego dnia był pijany i nie przy- 
pomina sobie całego zajścia. 

: Sąd skazał go na 3 miesiące więzie- 
nia. 


1109488 


licja spisała protokuł. Został on pociąg- 
nięty do odpowiedzialności karnej i w 
dniu wczorajszym znalazł się przed 
sądem. = 

Na sprawie Kuczyński twierdził z ca 


tlłą stanowczością, że stosował się ści- 


śle do przepisów o ruchu ulicznym i nie 
zapomniał o sygnałach alarmowych.. 
Świadkowie zeznawali na jego ko- 
rzyść. Oświadczyli oni, że Parzęczew- 
ska i Jachimowiczowa na widok samo- 
chodu formalnie osłupiały z przeraże- 
nia i miast przebiec przez jezdnię sta- 
nęły, jak wryte. 
Sąd skazał Kuczyńskiego na mie- 
siąc aresztu. 
EBZIEFZĄ 


Kio wygrał 


w f-m dniu ciągnienia IV-ej 
kl. łot. państwowej. 


Wczoraj w l-ym dniu ciągnienia 
4 klasy 18 loterii państwowej główniej- 
sze wygrane padły: 

20.000 zł. nr. 26910. 

5.000 zł. nr. nr. 48806 102131. 

2.00 zł. nr. nr. 95241 118773. 

1.000 zł. nr. nr. 93070 129646. 

800 zł. nr. nr. 11214 72918 
90675 118042. 

600 zł. — 11086 17875 39971 
94108 158468 165367 169061. 

500 zł. — 7244 21535 30163 41280 
65691 71038 73095 80282 81485 113479 
118900 122112 135937 140689 145816 
160847. i 

400 zł. — 2315 2432 6548 7322 8038 
9039 9593 19743 21204 21364 23142 
24701 25262 26293 27108 27744 28745 
35242 38160 39498 43021 44552 45094 
46207 48538 49717 50200 51063 57038 
58687 61540 62525 66424 66580 68434 
69145 70128 71108 71969 75302 78099 
80500 80743 82127 83059 84187 84555 
86341 86890 87411 88809 89236 91628 
96279 96909 102019 102251 106662 
110423 110737 111440 112269 
114182 121494 121578 121811 
122644 122738 124199 125822 
128988 129987 131183 134299 
147170 147455 151251 151462 
162957 164794 166815 170100 
172303 173560. 


$rzejechiinie 
w dwn wczoranzym tá ulicy Piotrkowskie! 
przej domem ur. « 4 708423: trzejechana przez 
samochog 2%-leizia Marja Sicha, zami:::ka!a 
prey uirv Konstantynowskiej SU Wezw me po" 
gołewie szuwierdziło. że dozysła ona cł:żki h 
CirażEM 7ie'esnv.*" ro pezicieniu piśrv.eBł 
puna. przewozie peszkodtweną do domy. 
Szołerow! rulie.a spisała grr tokuł, 


83048 
50049 


114084 
121929 
128273 
141074 
160966 
170171 


cha krwawej awantury 

"W związku z notatką „Expressu“ z dnia 5 
lutego p. t. „Krwawa rozprawa nożowa”, ko- 
munikują nam, że w mieszkaniu przy ulicy 
Piotrkowskiej 50 mie odbywała się fibacja. 
Krwawą awanturę spowodowali jacyś osobni- 
cy, którzy wtargnęli do mieszkania Klary Pot- 
tych. 


= 


Premjera gegiro 
w kinie 


_„„SPLENDID” 


a R S 


„BOSKA 


KOBIETA” 


sprowadził do komisarjatu osobnika, SZĘ 


który - ułatwił aresztowanej ucieczkę. | 
Był to nieiaki Józef Bokerski. 


TURY 


Moje p 


T EE sie 


Sąsladem moim, mieszkającym „drzwi we 
drzwi”, jest bardzo mfły chłopczyk, wysnki 
jak podatek miejski od lokall I starszy ode mnie 
może z jakie... trzy razy. 

Nazywa się R. 

I tak gò nazwiimy, 

Onezdaj rzecze do mnie p. R. 

— Wie pan, panie K, ndzwyczałam się od 
palenia, 

— Nie pall pan? 

Nie, 

To cadownie. 

Czynię to wskutek prośby żony. Prosi 
mnie ozrominie, żebym przestał palić, 

— To dobrze — rzekłem | pożegnałem się. 

Wczoraj] przychodzę do niego, a on słedzi 
orzy stole | porusza szczęką, 

— Przepraszam, — powiadam. — Nie chela- 
łem przeszkodzić w czasie obiadu. 

— To nie obiad... — odpowiada pan R. — 
Żuję poprostu gume... 

— Poco?., 

— Żeby się odzwyczałć od palenia... 
łem panu. Żona mnie prosiła... 

— | tak cały dzień żule pan ię gume?... 

— Tak... Cóż robić, proszę pana.. Człowiek 
żyje | żule.. Zobaczymy co z togo będzie... 


— 


Mówi- 


W Hiszpani zbudowano dokładne ATE ckrętu. „Santa Marią" ._ Je: 
drege z tizeth okrętów, na którvch Kolam dohonał pierwszej. POW do 
Amery kody) | 


Odcięta ślowa w torbie 


Sotworna zbrodnia umysłowo chorego: 


Ze Lwowa donoszą : "| Szyja, uzbroiwszy się w łom żelazny, 
Nadzwyczaj rzadko tofllą! kroniki wszedł niepostrzeżenie do mieszkania sá- 


— Zobaczymy. — rzekłem 1 pożegnałem sle: | kryminalne tak wstrząsającą w swem siada Adama Knappa przy ulicy Parnej. 
Dziś znowu byłem u niego. Siedzłał przy |tragjizmie zbrodnię, jak ta, która ostat- /Knapp zajęty był wygarnianiem popiołu 


stole į palił papierosy. 

— Jakto?.. Pan pali?.. — zdziwiłem slę. 

— Tak.. Żeby odzwyczalć słę od żucia gu- 
my.» — odparł smutnie, — Cały dzień żułem.. 
Wie pan — żeby odzwyczalć się od palemia.. 
I wpadłem znowu w nałóg... Cały dzień żutem... 
Nie nle jadłem tylko żułem.. Tego było też 
zawlele.. Żona zabroniła mi... Przestałem żuć... 
Ale tak odrazu odzwyczałć się od czegoś to 
trudno, wiec zacząłem znowu palić... Teraz żo0- 
na ml znowu zabrania palić... Panie, co ja mam 
«robić? — zapytał znękanym głosem. 


— Nie wiet.. — rzekłem i pożegnałem e 


— „— — 


Przed sky mę go inle spotkalem. Był roz- 
promleniony I szczęśliwy: 


— Panie, odzwyczalłem słę fuż! — krzyk- stawił się niezwykły -a zarazem przera-, 


nat, gdy mnie zobaczył. 

— Od czego? — zapyłałom - 
papierosów P.e 

— Nie! 

— Od żucia?” 

— Nie! 

— Więc od czego? 

— Od żony, paniel.. 
palę | żuję aż miłot.... 


Hallo! Tu radjo: 


CZWARTEK, ? LUTEGO- 
11.56 — 12.10 Sygnał czasu oraz komunikaty: 
lotniczn - meteorologiczny i rolniczy 
1235 Odczyt „Pamięci Amundsena (Śmierć bo- 
hatera)“ — wygł p Wuttkowa. 12.35 — 14.00 — 
Transmisja z Filharmonii Warszawskiej. Wpro- 
gramie muzyka taneczn* 14,50 — 1510 Komuni- 
kały: meteorologiczny, gospodarczy 16,00—16.15 
Komunikat Ligi Obrony Powietrznej i Przeciwga- 
zówej. 16.15 — 16,45 Program dla dzieci. 17,00 — 
17,25 „Wśród książek”, 17,25 — 1750 Pogadanka 
„Umiejętność prowadzenia domu” 17,55 — 18,50 | 
Koncert popołudniowy Muzyka francuska. 18,50 
— 1910 Rozmaitości. 19,10 — 19,35 Odczyt „Te- 
goroczne konjonktury na rynku drzewnym 
związku z układem polsko - niemieckim — wy- 
głosi inż. Barański. 19.55 — 29,00 Sygnał czasu. 
23.30 — 23. 30 Arenam e RECO 


Od patenta 


Zerwałem z nią ł teraz 
K u-K u. 


si aii li 


ulice, kiedy dwaj posterunkowi, patroli- 


|szyli naprzód. Wkrótce za zakrętem ulin, 


1240 — i policjanci odprowadzili nieznajomego do | 


dać Okropne owoce. 
POM METSELENYWE < 


po raz 
ostatni 


|z pieca dani na chwilę nawet nie przy- 
puszczał jak straszne grozi mu niebez- 

pieczeństwo. Tymczasem obłąkany, zbli- 
|żywszy się do nieszczęśliwego, jednem 


nio zdarzyła się w Jarosławiu. 
- Świt zaledwie zaczął rozjaśniać. pilste. 


jący swój rejon miasta, ujrzeli: na chod- 
niku wielkie krwawe ślady. |. 

Nie ulegało żadnej wątpliwości, że by. 
iy one sygnałem jakiegoś- niezwykłego 
zdarzenia. Zaintrygowani policjanci no 
stanowili za wszelką cenę wyjaśnić taje-;. 
mnicę krwawych znaków i szybkó vrit- t 


szkę. > 

Gdy Knapp rünal martwy, Sz. zadał 
mu jeszcze kilka ciosów nożem. Następ- | 
| nie schwycił leżącą obok - „siekierę 1.od- 
ciął nią trupowi głowę, poczem schowaw, 
szy lą do worka, wyszedł co tchu na 
miasto. Długo. błąkał się po ulicach i do- 
piero nad | ranem został przy padkowo tt 
liety przez policję, | „. 


cy zamajaczyła przed niini SJAWEŚKH ja- 
|kiegoś mężczyzny. "| 
' Ślad prowądził w jego, PiE Poli- 


cjanci odbie li bliżej i oczom ich.przed- 
NE 5 el ię 'go dopuścił się tak, potwornego. czynu, ý- 


żający widok. świadczył z przerażającym, spokojem, że 


Przed nimi stał mężczyzna cudacznie 
ubrany, w dziwnym kapeluszu, na- „któ: 
rym widniały 2 deseczki z cyframi rzym. 
skiemi li X. 

Cale jego ubranie zbroczone było 
krwią. Ręce i twarz również były ią 
zbryzeane. Tajemniczy mężczyzna trzy- 
mał pod pacha torbę, którą trwożnie sta- 


rał się ukryć przed policiantami: hs Traskawki * 


Oporu nie stawiał żadnego. Przepro- 
wadzona natychmiast rewizja dała señ- 


sacyjne wyniki, Okazało się, że 'Dyrektor paryskiego muzeum, Man- 
w torbie znajdowa'a się odcięta glowa: gin, przyniósł” "na posiedzenie akademii 
ludzka, umiejętności niewielki koszyczek... pe- 

Przerażeni tak okropnem odkryciem ten. świeżych truskawek! 
Kiedy na ulicach Paryża leżała „cen 
komisarjatu. tymetrowa* powłoka, śniegu — niezwy* 
Śledztwo wyjaśniło. wkrótce ponurą kła sensącja! — w mieszkaniu Mangi- 
|historię, w której tajemniczy. nieznajo+ na kwitły piękne truskawki w hermetv- 
my odegrał główną rolę. Nieznajomym cznie Ziklknietymi, maleńkim pokoiku, 
był 27-letni robotnik Leon Szyja, "chóry oświetlonym 
tumyslowo, którego dwukroinie już wy- lampami. - 
puszczano z zakładu dla obłąkanych w Zwykłe. (RSHSERAGEH irska wki doj- | 
Kulparkowie. Za każdym razem wypu- rzewają podczas 45-tu słonecznych dni 
szczano go na podstawie, że iest... obłą- ,— przy elektrycznem . oświetleniu, do- 
kanym nieszkodliwym! Była to oczywiś- starczającem prócz tego dość ciepla. 
cie omyłka, która miała natychmiast wy- gorzennig wymagało, zaledwie „39-ciu 

` (dni. 


“Michal. Archaniol kdza! my ściąć tę glo- 


szatan. .. . i 
‘Straszna. broda obląkanego wstrzą 
ZA. cq'em JAk ny i 


wielkiemi „glektrycznemi 


rodig słaśńiej pówieści i 9. OPATOSZU. | 


potworrem uderzeniem strzaskał mu cza 


A. o godi. | 


czy | 
Irinei A. 


URAL 


Lessing wyklęty - 


|przez nem eckie władze ' 


szkolne rako antyv-Spo- . 
ioczny rewolucionsta..:* 


Ciekawy przyczynek do dziejów: 


panującej: obecnie: w Niemczech reakcji 


powojennej wydarzył się w Prankiure 
cie nad Menem. 


Z okazji 200-ej rocznicy E 
Lessinga wystawił tamtejszy teatr miej 
ski najlepsze bodaj dzieło mistrza. sław 
nego „Natana -'"mędrca' 


teatru rozesłała do szkół miejscowych = 
kilkaset biletów po. zniżonych - cenach- 
dla użytku młodzieży szkolnej. 
"Tymczasem — ku niemałemu - i. 
mieniu dyrekcji — prawie. wszystkie 
bilety zostały zwrócone, tylko min mal - 
ną ilość zużytkowano. 
zazwy= 
czaj bowiem wnoszono do dyrekcji 


skargi na zbyt małą ilość biletów, tume. 


bardziej zainteresowano się przyczyną. 
Okazało. się. że szkoły otrzymały ze - 
Strony « kuratorjum szkolnego. pouiną 


‘Jak zwykle” 
w podobnych «wypadkach — dyrekcja 


Ponieważ zda» . 
rzyło się to.po raz pierwszy, 


st, 


6% 


ry 


WIO 


wskazówkę, iż władze nie życzą -sobie 


aby młodzież uczęszczała na wdowi- 
sko, które jest. „rewolucyjne | — za-. 
wiera nieracjonalne, anty-społeczne ten 
dencje.... 

Jak wiadomo — tendencje Lessin- 
ga. wyrażone w „Natanie- mędrcu" są: 
równouprawnienie religiine, chrześci- 
jańska. miłość bliźniego. sprawiedliwość 
i t. p. a: dramat ten należy do najw'ck- 


szych i najpiękniejszych dzieł hierati | 


ry wsz echświatowej... 


JKofmer i £efior Gi 


Spólka dramniurta z hom i 


+. jo pozytorerm |. 
"Papiśrtyć dramaturg węgietski Fran 


dk “Szyja, „badany na hostóriiki Alacze-. Giszeki Molhat: znany dobrze z licznych * 
swych sztuk również łódzkiej publicz- 


mości, „założył spółkę” z słynnym kom 


Kapp oskarżał: jego ojca o kradzież i że ,pozytorem 'Leharem.' Molnar napisat ` 


komedję muzyczną dla dzieci, do A 


wę, ponieważ zagnieździ!. się . w'niej sam | Lehar skomponował melodje. > 
Wspólne to dzieło: ma być wkrótce : 

wystawione w kilku stolicach ELA, 

cześl” e. 


PROST EÁ 


wW „stgczniu 


Me DPO 125 franków za sziuksę A 


Koszt jednej truskawki, według ohli- 
czeń 
125 franków. 

Kto je będzie jad 


MOZE TED GORA 
i p «4 2 


TEATR MIEJSKU Wwa ik 

W sobotę o godzinie 4 popołudniu 1 w nie- 

dzielę.owgofdrinie 8,30 odbędą się dwa występy 

uroczej artystki Teatru Polskiego Marii Malickiej 

która wraz z Aleksandrem Węgierko odegra w. 
sobotę — „Świt, dzień i noc”, w niedzielę zaś — 

„Prawdziwą miłość", -W sobotę. ceny popalarne. 


„Pyśmalion* 


damy będzie: dziś wieczorem, jutro, <w, sobctę: 
wieczorem oraz we wtorek przyszłego tygodnia, ` 


= a» przed:iuwieniu po cenach populat="' 


[JI JI 0. 


Chór odśpiewa pieśni synagogalne, chasvdzkię i nastrojowe. . 


Cena wszystkich miejsc 
na l-szy seans 


R; AK A wyż 
KL FSW 


OŚ CÓW ŻE 


50 gr. id zł. 


ej 


PO CENACH ZNIżE 


* - Na -następrie seanse 
cena ws wne AWA 


+ PRUE) FAET ENA 
RODE E ES 


ER i 2z). 


zapalonego hodowcy. „WYLUS, 


K T 


„s J 
Y , 


CE 


-jò 


Aan 


aż la ri Fry W LE 
y, Aath Io = 


i 
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Spostrzeżenia życia kangurów sa bar- 
dzo trudne do wykonania: gdyż kangury 
w niewoli rie rozmnażała się prawie wca 
le. Dopiero niedawno udato się założyć 
kilka hodowli kaneutrów. gdzie te zwie- 
tzeta mnożą się hez przeszkód. dzięki cze 
mu można czunić snsostrzeżenia z każ- 
deł dziedziny tch życia. . Mało kto zdaje 
sobie np. smrawę ż teen. jak wzruszaiacy 
bywa stosunek samicy kangura do dzie- 

Kanmiry naera dzieci w worku, znaj- 
dułacym się na brzuchu: do tego worka 
chowa, sie każdy mało. ody podczas nai- 
kardziei nawet ożywionej zabawy zwie- 
trzy fakieś niebezniaczeństwo. Jak dlugo 

młode kananrw. z torn worka matezvne- 
©0 korzystała I r>dw myślą same ò wla- 
snam haznierzaśctwie — trudno netalié, 
Władamn w każdym razie, że na wvpa- 
fek pnanżnara niehazniaczeństwa na- 
wet wiakeze kansuty szukają w worku 
iątki <chranionta, 


Jok datace matta - kangur noświeca 


sie. dta entroh dzłaci., może posłużyć nå- 
stepttiacy fatt onowiedziany przez nao- 


NERO Ewah a. 

Oromańką deśdźców ńrzynadkiem ad 
“rita trińe - kangurów - olbrzymów: 
statn sie ta mino cziiność samców ze 
stada. które zawsze stoią na straży. Wy 
straszne zwierzeta w szalonym panta 
chit honedzity nanrzód. hy ukryć sie w 
testwińłe stenn anstraliiskiagn: orzytem 
nateljnteicze "okazy trzymały słę z tylu 
za matkami: dźwigającemi małe. Z całej 


„Kochaj jak kangur“ 


Tak winno brzmieć przysłowie 


tej liczby umvkających wysunął się mo- 
że ośmiomiesięeczny kangur i coraz da- 
lej odsuwat się od resztv zwierząt. 
Matka. porzuciwszy stado, z którem 
hiegła, wróciła do małego i dla ochrony 
zaproponowała mu swój worek. Widać 
iedriak worek ten dlugo nie był używa- 
nv. gdvż młodv zmieścił się doń po wie- 
lu trudach. Spowodowało to znaczną 
w kę. wobec czego gromadka jeźdź- 
bardzo się do zatroskanej matki - 
kaj zbliżyła. 


Widząc to, w olbrzymich podsko- | BE 
kach rzuciła sie w kierunku swoich. lecz |) 


nie maeła ich dogonić. bo cieżar młode- 
go iej przeszkadzał. Z czasem skoki jei 
stały się słabe, coraz słabsze, 


ktu samnzachowawczeco i miłości mat- 
ki. Przebiezłszy tak około trzech kilo- 
metrów. kaneurzyca zatrzymała się. 


|Ścisneła tak silnie mięśnie worka brzu- 


chowera, że młodv musiał zo apnścić. 

Żadowołona z ulei matka Szybko ro- 
mkneła teraz naprzód, zupełnie nie mar- 
twiąc się ò los dziecka. Lecz już po kil- 


ku skokach instynkt macierzyński zwy- 


cłężył: wróciła do młódego kansśnra 1 
zaczeła przysotowywać słę do. walki w 
tero | własnej obronie. Psy f mvśliwi 
iwż nadieżdzali. Zlitawani tym. wido- 


kiem mvśliwi zawółali ńa psv i skiero- 


wali ie inna droga. Dzieki temi ofiarna 
matka wraz ze swym PRA nta, 


. 


wrecz Got, i 


Mziwna raczmicm 


unra Azim czlowieku, isra mie fsímīiamt |; 


Dz wne. dawne a wesołe $ą dzieje 
focenha Prudhomma. którego stulecie 
Francja będzie w tym roku obchodziła 


Wiadomo. że urodził się w r. 1829 w 
wieku lat 57 jako profesor kaligrafii, z 
skrązłym brzuszkiem. z wysokim koł- 
aierży kiem nprzysłanialacym mu oba po 
caki. w .okmarach srebrnvch. Wiado- 
wo także. kiedy  tmart: d, 4 stycznia 
1877 ti rázem ze swoim ojcem. Henry- 
tiem Mamer, a pomiedzy temi dwoma |? 
duńktami ćranicznemi jego życie to pu- 


stka, albo raczej liniika z atramentu. poj; : 


wykręcana. w kółka I zygzaki. 


Nie dstniat wcale. Ale był sławny: 
można powiedzieć, najsławniejszy z 
francuzów noczatku i środka dziewięt 
nastego wieki. a z ust do üst krażyły i 
żyła łeszcze dotychczas jego wyraże- 
ġia, jak np.: 

— To jest moje 
podzielam.. 


wa = Anarzej Radecki. | € | 
| SZATAN HAZARDU 

l ył DENA | Łódzka powieść sensacyjna. 
| e uu u os 


ŁA JA0O+OCEKYA 


— Panie Gul, Rosental pana pr si — 
fżekł dò Gula, którego spotkał na kory- 
idrzh. 

Gul wszedł do gabinetu szefa. który 
iuż nieco ochłonął I siedział mi! sząco 
brzy biurku. 

— Zar przvida naprawie telefon -= 
powiedział do szefa. 

Rozental kiwnął tvlko głową, 
orzervwając rozmyślań. 

Qul przeszedł dn swego pokoju, ted- 
“ak widok rozpriitei kasv i wspomnienia 

"ezsennel nacv nie pozwoliły mu spokoj 
We nracnwać Siegnał da teczki z zaleg 
*1 koresnondencia I próbował zredazo- 
waé odnawiodź do jednej z firm zagra- 
"rznvch. ale szłh mn iako$ś niesporo. 

Da povain wszedł Antoni. postawił 
va błurkn herbate. poczem zabrał się do 

**elfanenortowania z nrzed kasy dy- 


nie 


ami da otni eazeniala. 
„= Ni "ana RE nami wypłaci — 
łęg dot „W = i zontal komuś, 
pas yA sh “A 64, 


"4 760 


ćzelności. i 
ANY autorowi 


przekonanie tja je|mavera“ 


— Ta szabla to najpiękniejszy dzień 
mojego życia. 

— Ludzie są sobie ródyni: 
rzeczywistych między nimi 
prócz tych. które istnieją. 


Nie ma 
różnic, 


— Wóz naszego rządu płynie , pol, 


wulkanie. 

Zatem była to sława KGb: bez- 
apitszoności? A tak! I o te 
„Pamiętników Józe- 

a Prudhommma" wydanych w r. 1829 : 
przedtem granej w Paryżu komedji 

„Wielkość i upadck Józefa Prudhom- 
ma“, Henrykowi Mounier, W Józefie 
| Prudhommie udało mu się stworzyć tak 
żywą satyrę na burżuazję, tak praw- 
dziwą postać, że ludzie powtarzali iego 
zdania, powoływali się na jego pfzy- 
kład. nie myśląc nieraz wcale. że Józe- 
fa Prudhomma nigdy nie było, tak jak 
nikt nie „myśli, mówiąc o „stylu Bieder- 
że Biedermayer to rodzofriut- 


ki brat Prudhomma. 


NOOOOOODOIOOODOCODOCOOOOOOOBCOCOCOGOCODOOOOCOONOC 


7) 
tala minęło przedpołudnie Gulowi. 


W pewnei chwili wszedł do gabinetu. 


Kalkow i przymknął z ironicznym u- 
śmiechem drzwi do pokolu Gula. 


— Poufna konferencja — mruknął 


nod nosem Cul. 


Kalkow tymczasem usiadł przy biur- 


ku naprzeciw Rozentala i chrząknał głoś 


no, bv zwrócić uwagę szefa, który całi 


kawicie zatopiony był w jakimś obra- 
chunku. i 

— No... — odezwał się niezbyt zachę 
sałąco Rozental. 

— Mam sensacyjkę -- zameldował 
nrokurent. 


— Narazie ta jedna mi wystarczy. Cóż 


ruchy i 
świadczyły 0 coraz większem zmęcze- | 
niu. To też powstała w niej walka instvn | 


200 raty słyncego 


Dziś 


Bilety w kasie 


Po 200 


odbył się pogrzeb Jama Barta 


w Dunkierce: odbyła się niedawno 
mezwykła uroczystość pochowania od- 
ralezionych: szczątków zmarłego przed 


marynarza francu- 
sk'ego i bohatera: narodowego. Jana 
Barta.. 

Był on. too rybaka holenderskie- 
go i w młodytn wieku wszedł do Siuz- 
by morskiej swego kraju. a następi'e 
przeszedi do marynarki francuskiej. 
Dzięki wykazanemu talentowi i nie- 

zw ukłej cjwadze, Ludwik XIV mianu- 
ia wo. bo źdcbyciu przezeń pierwszego 
okrętu, po jrucznikiem, a po szczęśliwej 
«iyrawie raorskiej w r. 1697 oddaje 
mu król. m mo mieszczańskiego pra ho 
dzoria, dowództwo floty. za co podzię- 
kował ma kart następującemi słoww: 

„Dobrze, Najjaśnicjszy Panie, uczy- 
riło$ść. Jako naczelny admirał, odnro- 
madża on z rozkazu króla do Hessiu- 


ger ks. Conti, 5orarego przez stronnic- | * 
two froseuskie królem Polski, który wa 


Stępnie ustąpić musiał przed szczęśi- 
wym rywalem, tlcktorem saskim. Otóż 


kiedy w drodze arglicy omal nie zdó- 
byli okrętu. a ksaże po bitwie skłaaal 


najżywsze pedziekowanie Bartowi, ten 
dp” ywiedzia:: „Nie potrzebowal'śmy 
się lękać niewoli wysłałem bowiem do 
prochowni syna z lontem. aby na pitr- 
wszy mój znak wsrzucił nasz osręt w 
powietrze“, 

Jan Bart zma! w r. 1702 1 goche- 
wantyi zasta! w  bunkierce. Z czasem 
zagimęła zurełnie pamięć, gdzie spoczy 


— Gadaj pan — naglił Rozental. 


-—- przesadzał czy też powtarzał przesa- 
dzoną przez plotkę sumę Kałkow. 

— Sto tysięcy? Skąd on do takich 
| pieniędzy? — zdziwił się Rozental. 

— Ja się pana też pytam? — odpowie 


r tdzłał Kalkow. 


— Skąd pań wie o tem? 

— Ja wszystko wiem. Opowiadał mi 
Poss, był tu dzisłaj. Gul podobno jest 
stałym członkiem klubu „As pik*. 

— Co dalej? Co pan jeszcze wie? — 
pytał Rozental. 

— Podobno, że panna Zofia Obłocka, 
narzeczona Qula ma zerwać z nim. 

— Nawet takie rzeczy par wie. 

— Wiem, bo o tem doniósł mi Mili- 
scher. który z Obłockim jest bardzo do- 


— Mówił pan z Milischerem o na- 
szym wypadku? 

— A jakże. Obiecał, że w razie braku 
gotówki, chętnie pomoże. 

— Zuch. zuch z pana panle Kalkow. 

— Ale teraz uciekam już do roboty, 


to dzień sensacii dzisiaj. czy co u licha |którei sporo jeszcze na mnie czeka — z 
— ndpowiedział zaciekawiony jednak | nbleśnym uśmiechem pożegnał Kalkow 


szef. 


Rozentala wiedząc, że narazie dość tema 


Kalkow wzrokiem wskazał na pokój |tów pozostawił szefowi do przeżucia. 


Gula. 
— 0 Gulin coś? 
wany Rozeńtal. 


— A tak! — pótwierdził z zadowole- | la I Rozental wnadrie z 


niein Kalków. 


Gul czuł silny zawrót głowy. praco- 


— Wczoraj przegrał grubszą gotów- 
kę, podobno jakieś sto tysięcy złotych 


— spytał zaintrygo- |wać nie mógł. Siedział jak na sznilkach. 


wiecznie wydawało mu a że lada ehwi į 
wartuta, ża już 
wszystko wie. że zażu dą 


zwrotu Sinpy i 


DYREKCJA KONCERTÓW: ALFRED STRAUCH. TEL. 13-84. 


+ Sala Filharmonii 


Robert 


CASADESUS 


Filharmonii. 


Eatas 


waia iegc zwłoki | dopiero po ubiywie 
z zórą dwustu lat zdołano ustalić, że 
śin'erte!ne jego szczątki musiały być 
złożnne w Kosciele Saint Eloi. Po drugo 
trwalącyvch teszek waniach zndleziot o 
wreszcie na glębokości 2 metrów w 
podziem'ach ok wana trumnę ze zwic- 
kami zmarłego w r. 1705 hr. de len- 
Kis pod nią zaś inną, a w niej szkie- 
lat styniego maryrarzą. 

Zwalezioce szezatki wystawiona w 
*wiątyn; na widok publiczny, przyczem 
niarynarze z kontiiorpedowca Loyn“ 
tworzyli brzy t umnie warte honorową. 
Uwagę powszethra zwracał na podasz 
sa krzyż orderu św. Ludwika, znalezio- 
"y w trumnie. Fa trzech dniach pocho- 
wans Barta w tel samej Świątyni. 


Byżurywy apiels. 


Dziś w nocy dyżurują apteki: M Lipca KR 
kowska ;93), E Millera (Pidtrkowska z 
Groszkowskitgo [Ńonstantynowska 15), A. c 
relmana [Cegielniana W Niewiarowskiega 
(Aleksandrowska 37), S. Jankielewicza [Stary 
Kunel 9) (b) 


Pr. med. 


J. POLAM 


cisrgierne (88m, pokrzywka, artret; m) 


allerficzne 
Biorkowska 124, m. 3 fr. Ilp. 
tel. 64—21 przyjmuje od 12,30 do 2-ej 


" W przemęczonym mózgu Gula pow- 
stawały niesamowite obrazy i sceny. 

Stał pośrodku pokoju, otoczony ze 

wszech stron przez policiantów, widział 
celę więzienna, siebie wśród zbirów I 
opryszków. Nagle przenosił się do sali 
hazardu. gdzie jak w mgle przewijały 
się przed jego oczyma numery rulet- 
ki. talje kart płynęły strumieniami, a on, 
tylko on wyerywał uginał się pod cię- 
żarem banknotów, był bowaty, a grał 
wciąż dalej. zabierając ludziom resztki 
ich fortun. Przegrana suma wydawała 
się niczem w porównaniu z tem bogac- 
twem. 

Gul oparł głowę na dłoni. Czuł jak 
pitlsmią mu skronie. 

Tajemnicza mina Kalkowa przepełni- 
ła czarę zdenerwowania. 

Gul próbował nadsłuchiwać, ale przez 
grube drzwi niewiele. prawie nic nie do- 
szło do jego nszu. Bvł pewien, że o nim 
rozmawiała. Rozmawiali głośno. mimo to 
tylko jakieś dziwne szmery przedosta- 
wałv się z nokolu. 

Gdy Kalkow zamkna? drzwi za sobą. 
Gul natvchmiast wszedł do Rozentala. 

— Mam straszną migrenę, prosiłbym 
o zwolnienie mnie na dzień dzisieiszy. 

— Pan nie spał tei nocy, panie Gul- 
odpowtedział Rozental. 

— Nie — przyznał Gul. 

— | dużo nan przerrał podobno — 
nrosto zaatabesynł szef. 

— Presa vie 
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Dziś premjera! 


Szampański film humoru i radości życia— najzabawniej- 
j szych przygód miłosnych i pikantnych niedopowiedzeń. 


W roli głównej brawurowy amant 
— najmilszy z Don-Juanów 


oraz dwie najsłodsze artystki ekranu 


DIA BIBENSCHUTZ I TRUUS VAN AALTEN. 


Karnawałowa wesołość -Splot najzabawniejszych „qui-pro- quo" „Rewja najzgrabniejszych nóżek -i tualet. > 


Muzyka pod dyr. L. Kantora. | | 
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Aniyseptycznie špreparowa ne wv- 
; roby gumowe. przez lekarzy i fa- 
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W sze Środki ochronne. . Wypróbo- 
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Pech Polski 


w grach o pufńiar Daris’ sE 
W rozgrywkach tennisowych o pu- 
har Davisa, Polskę prześladuje od kilku 
latipech. 
Trzykrotnie z rzędu Polska losuje ho 
wiem za przeciwnika jedną z najsilniej- 


szych drużyn — Anglię, tak że już po 
pierwszym meczu nasza reprezentacja 
tennisowa odpada od dalszej kónkuren- 
cji. Tak było. w latach poprzednich i tak 
będzie  najprawdopodobniej obecnie, 
gdyż jak się dowładułemy w poniedzia- 
łek odbyło się w Paryżu losowanie i 
Polska ponownie wylosowała Anglię. 
Fakt wylosowania poraz trzeci|g 
przez Polskę drużynę angielską wywo- 
łał ogromne zdziwienie w świecie tenni- 
sowym, zaś w kraju ogólna: konsterna- 
cję, gdyż niema nadziei, by Polska W 
zyskała z Anglia dobrv z >L 


1 II. (dla chłopców) — 


'Balszy ciag rozgrywek? terpadu korrykówki 


© mistrzostwo lodzi w ping- pongu | walczy w sobotę i mie- 


We wtorek „odbył się dalszy ciąg 
rozgrywek. ping-ponzowych o mistrzo- 
stwo Łodzi. Wyniki“ przedstawiają się 
następująco; 

Sala Hasmonei: Hasmonea TI — Ora 
torium II 10:0; sędzia po Feinmesser. 
Hasmonea | — Oratorium I 9:1. Sędzia 
p. Segał. Jedyny punkt dla Oratorjum 
zdobył Krakowski. Oratorium H = Or- 
kan 10:0. Sędzia p. Kahan. - 

- Sala Hakoahu: Y: M. C. A. T — Ł.K. 

S, I 8:2. sędzia p. Lenart, Y. M. C. A. 
Widzewska Manu- 
faktura 7:3. Sędzia. p: Frenkiel. Ha- 
kóah Il —Y.M CA ię: „Shlopoów) 


+ 


Sala Kl. Sp. „Złednoczene”: 
Mt. Polskiej — Orle 9:1, Sokół — 
nion 3:7. Zjednoczone — Stow. MI. Pol 
skłej 5:5. Widzew — Sokół 8:2. 

Pozatym odbyły się w ubiegłym ty- 
godniu następujące spotkania: Kadimah 
— Hakoah 6 :4, Oratorium — Patronat 
Il 8:2, Geyer — Orle 6:4. Patronat I — 


„Zjednoczone“ 8: :2, Patronat II — Or- 
lę 9:1. Geyer — „Tryumph 7:3, Widzew S. G. 


— „Zjednoczone“ 1:9. 

Zaznaczyć należy, 
naznaczone zawody ma sali Ł K. S-u 
nie ilosziy do skutku, ` 15 


(Oryginalna korespondencja „Expressu ) 


Zakopane, 6 Intego. 

Drugi dzień międzynarodowych za- 
wodów narciarskich w Zakopanem o nie 
oficjalny tytuł mistrza Europy zakoń- 
czył się wspamałym siikcesem polaków. 
Po wczorajszym mniej udanym wystę- 
pie naszych dhigodystansowców, przy- 
szło wspaniałe zwycięstwo, którego się 
najmniej spodziewano. 

‘Bohaterem dzisiejszego klażyczneco 
Glen ziazdowego był Bronek Czech, 
który kończy konkurencię pierwszy, dy- 
stąnsniąc Anglików i Szwaicarów, 

Start hiecu rozpoczął się pint tnalnie 


9. godzinie. 11.30. na, Hali. Qasienieoyer" 


Na starcie zebrało. się 31 zawodzikówi:« 


oraz 2 "zawodniczki (angielski), "któ re 
startowały poza konkursem. 

Pierwszy wkazuje się na mecie Bro- 
nisław Czech w czasie 6 min, 52 sek. 
Tuż za Bronkiem przybywa znakomity 
narciarz ancielski Wilan Braken w cza 
sie 6 min, 55 sek. "Dalsze miejsca zajeli 
lansner (Szwajcaria) w'czasie 8: `n. 
2l sek, czwarte miejsce zajmuje rów- 
nież szwałcar Kanffman.. Piąte — zna- 
komity skoczek narciarski, szwajcar 
Trojani. Szósty — Nixon: (Anelia). Sió- 
dmy — Andrzef Krzentowsti TI (Polska) 
(smy — Ridev (Anrlia).-- 'Dziewiaty A, 
Władysław Czech: (Polska). Dziesiąty 

— Maitland. (Anglia). Tedenasty— Wril- 
detnier (Srwałcarja). Dwunasty = Ri- 
ckardson (Anelia). 

Obie ansielki. miss Elliot i Salę Bar- 
ker ukończyły bieg'w znakomitej: formie. 

Zawody zaszczycił swa obroraścią. 
p. Prezydent Rzeczynóspoliteń prof. Ig- 


| 
Sensacyjny SUKCES gimn. Kone'nika 


vy pierwszym. afmaficn 


duneinafiejua mokis 
Kopernik- Tomaszewski 2:1 (1:1, 0:0, 0:0, 1:0) 


W dnfu wczorajszym rozpoczął się 
jw Łodzi zapowiedziany międzyszkolny 


turniej hokejowy. Nadspodziewany suk- | kow 


ces ` odniosło gimnazjum . Kopernika, 
zwyciężając najstarszą w Łodzi druży- 
nę hokcjową gitrin. Tormaszowskiezo. 
Przegranę zawinili ci gracze Toma- 
„szewskiego. którzy przybyli na zawar 
dy z kilkuminutowem opóźnieniem. zmu. 
szając tem 3-ch zawodników gimn. 
Tomasz, do walki z piątką eiin Ko- 
pernika. 

Punktualnie o godz. 3.30 po poł. sę: 
dzia p. „MCO: Z Uni onii TeuGa krą 
minut póź- 
dla Koper- 
Kici: zdobyta przez Cienki. Pod ko- 
niec pierwszej tercji wyrównuje Ko- 
szyk „z: gimn. "Tomaszewskiego _ 1:11| 


S$. Kruszender, który pracując Intensy- 


nacy Mościcki, który był podejmowany 
przez Polski Zwiażek Narcłarski. Jutro 
wi czwortęk: odbędzie słę bieg pań. ` 

| Dzięki przepysznei pogodzie i duże- 
ni zaśnieżeniu, wvszłąda zewnetrzny 
Zakonanego przedstawia się obecnie bar 
dzo dodatnio. Bramy powitalne i setki 
flag o barwach polskich I zazranicznych 
któremi przyozdobłono ulice, włększość 
hoteli 1 restatracvi.. 


wody. ask zopęaniżowane przez {v 
K. S. Kruszender. 
znaczną poprawę: formy zawodników K. 


wnie ńad'podniesieniem sportu bokser- 
skiego w okręzu łódzkim, pielęgnuje 
starannie w swej sekcji narvbek bokser- 
ski. AWczoraiszy pierwszy wy- 
stęp: wypadł nadzwycząj . okazałe. Po- 
szczególne „wałki daty następujące WY- 
niki: 

Waga mieszana: Łyszkowski (Krit- 
szender waga musza) — Marcinkowski 
(Zjednoczone waga pałnerowa). Wygry- 
wa Łyszkowski nrzez poddanie się Mar- 
cihkowskiego- w I starcitt. Kijewski (Złe- 
dnoczone wara piórkowa) — Pletruszek 
(Kruszender waga lekka). Zwycięża w 


— 


3 starciu Pietraszek, Jesse (Sokół waza 


musza) — Podstawka (Krirszender waga 
niśrkowa), Jesse technicznie lepszy, pod- 
SDT TEPES 


miede uiuen oah 


Dalsze 2 części gry. mimo  obustron- 
ayok wysiłków, upływają bezbram- 


Sadie b Glicenstein przedluża ZTę, 
aż do i okóe zwycięskiej bramki i 
wnet przedziera się Busiakiewicz z Ko 
porak pakując tratikę, która vade: v 
dowała o przejściu drużyny Kopernika 
do finału o pierwsze miejsce z 8 kl. 
szk. realną p. Idzikowskiego. 

Zaznaczyć należy, że debiut druży- 
ny. gimn. Kopernika wypadł nadspodzie 
wanie dobrze i gracze walczyli z po- 
święceniem o uzyskanie tak zaszczyt- 
nego rezultatu. 

Jutro o godz.. 3.80 dalszy „ciąg tu 
nicju na boisku szkoły FAB przy ul. 
Narutowicza 68. e ; 


mader efektowną zewnętrzność. Żałować | 
jednak należy, „że miejscowy Zwłązek 


nadałą irzdrowisku ! 


"Zawody. te wykazały | 


Górali i Stowarzyszenie Dorożkarzy nie 
znalazły dość siły i energii, by  więk- 
szość przynajmniej fiakrów zakopiafńi- 
skich przywdziała chociaż na czas za- 
wodów odświętny strój góralski, co w 
Aużym stoprin przyczyriłoby się do po- 
dnłesienia malowniczości I urou Zako- 
panero. Rot - na. 
TR BER 


Jufees L man GORATA 


Jódzkimi 


mi BYKA Wynik nióromstezzrónietw. i 
-Waga mieszana. Matószezyk (Sokół 
waga musza) — Mustał (Kruszender, lek 


kami swego przeciwnika. ulega łednak 
fizvczrie silniejszemu Musiałowi lekko 
na: punkty. 
Waga nółśrednia: Krzywdziński (50- 
kót) — Wildemann (Kruszender). Najła- 
dniejsza walka, obfitująca w częste obu- 
stronne ataki. 

Przegrywa na pimkty Krzywdzińskt. 

'Rewanżowe spotkanie Wajerowicza 
(Kruszender) — Klimczak (Sokół) przy- 
niosło powtórną porażkę Wajerowicza. 
« W starciu uwidacznia słę przewaga 
Klimczaka. który swym  niebzpiecznym 
prawym zwala dwukrotnie Wajerowicza 
na deskł. W II „starciu Wajlerowicz oba- 
wiając się powtórnego k. o. unika ataku 
4|Klimczaka przez knock-down. W III star 
cła oszołomiony Wajerowicz w czasie 
ataku Klimczaka zmienła pozycję, powo- 
dnjąc temsamem Klimczaka do 
nieprawidłowego (Łokieć). Cios ten Wa- 
jerowicz przedstawia - jako ciężki faul, 
badanie lekarskie wykazuje lego symuła- 
cję I zwycięstwo zostaje słusznie przy- 
znane Klimczakowłi. 
Wara średnia: Sadztński (Sokół) — 
Kłodas (Kruszender). Kłodas góruje te- 
chnicznie nad swym przeciwnikiem, któ- 
ry się ratuie częstym trzymaniem, | wo- 
bec tego sedzia przerywa walkę w 2 star 
ciu przyznałac zwycięstwo Kłodasowi. 
Dobry sędzia ringowy: p. Landek (U- 
nion). | 
Punkiowi: p. Kannenberg 1 Nowak 
(Kruszender). Mierzący czas p. Kun (Kru 
szender). 
Organizacja zawodów wzorowa. 


Przechodząc przee ulice 
rozejrzy: się uważnie unik- 
"mosz Kalectwa i śmierci. 


że dwukrotnie 


| Przyłaciele. 


Piękny sukces Bronka Czecha 


na wczorajszych zawodach w Zakopanem; 


hs PTS sobote w salach Tow. 


ka). Małoszczyk broni się skutecznie |. 
przez 3 rundy, niepokojąc częstemi ata- 


dzielę o puńar „Expressie 


Kalendarzyk spotkań o puhar „Ex- 
pressu“ na sobotę I niedzielę: 

Sala przy ul. Drewnowskiej L. 88. 

Dnia 9.11 1929 r.: 

godz. 17 Przemystówka — Odro- 
dzenie sędzia p. Rudnicki. 

godz. 18 Hasmonea — - Turyści 
dzia p. Rudnicki. 

gódz. 19 Absolwenci — Ł. T. S. G. 
sędzia p. Woskowicz, gospodarze Ł. T. 


SĘ= 


Dnia '10 b. m.: 

godz. 11 Triumf — Przyjaciele. Ssę- 
zyć p. Woskowicz, 
z. 12 Ł. K. S. — Kiliński, sędzia 


43 Widzew — Zjednoczone, 
ados Ad Strzekutowski, gosostirse 


Kiub.. Zjednoczone, Wydział Gier ł 
Dyscypliny postanowił ukarać grzyW-= 
ná złotych 10 za niestawienie się w dn. 
3 b. m. na zawody. 


z życia klubów 


i awiązków sportowych 


Walne zebranie wojewódzkiego ko- 
mitetu wychowania fizycznego odbędzie 
ste w dniu 15 b. m. o godzinie 19-ej w lo- 
kahi wołewództwa. 

"W Kaliszu ódbyło się ubiegłej nie- 
dzieł doroczne walne zebranie K. S. 
Prosny. Wybory do zarządu dały nastę- 
place wyniki: Handke — prezes, Nes- 
wald — wicenrezes, Kryszak — sekre- 
tarz, Kraczyński -- skarbnik, Nawrocki 
— kłerownik sekcji piiki nożnej. 

W madchodzaca niedzielę odbędzie 
sle w Warszawie w lokalu Zw. Zw. wal- 
ine zebranłe Polskiego Zw. Lawn - Ten- 


rę A GAT 


Klub. Turystów urzadza w nadeho- 
Śpiewacze 
go przy ul. Piotrkowskiej 243, doroczną 
zabawe miaskaradową. 


Z) 


Król wystąpi 


„we jedinym z flubórw Bsr- 

bels£kiefi | 
Jak już donosiiśmy przed kilkoma 
tygodniami, środkowy napastnik ŁK. S 
Król opuścił Łódź i osiedlił się ponowuie 
w Lublinie, gdzie całkowicie poświęcił 
się pracy sportowej w charakterze in- 
struktora Ośrodka Wychowania Fizycz- 
nego Lubelskiego Okręgu. Jak się obec- 
nie dowiadujemy, Król nadesłał pismo 
do Ł.K.S-u, w którem prosi o zwolnienie, 
gdyż nosi się zamiarem zgrywania w pit- 
kę nożną w jednym z klubów lubelskich. 


Boisko do gier spor: 
towych 


jotrzuma! Ośrocdi. 3% uchore 


 Sizyczneśo 

Jak się dowiadujemy Magistrat tódze 
ki oddał na cele wychowania fizycznez% 
do dyspozycji ośrodka W.F. i P. W. plac 
sportowy o pojemności 98 — 68 mtr., 
położony na ul. Wysokłej. (obok boiska 
Turystów). Plac ten został już przez o= 
środek W, F. zniwelowany, oparkanio- 
ny i zostanie oddany do użytku Już z po- 
czątkiem włosny. Plac sportowy przy ul. 
Wysokiej służyć będzie do koszukówkł 
słatkówki I hazemy. 


Kluby berliińsk'e 


pragma raé w Lodzi 

Jak słę „Express“ dowiaduje do ÉK. 
S-n. wpłynęło w bieżącym tvzodniu kil- 
k: ofert klubów niemieckich, które wy- 
rażałą chęć rozegrania w Łodzi w cza- 
sie Świąt Wielkanocnyeh kilka spotkań 


` |towarzyskich. Miedzy tremi wpłynęły 
loferty dwóch znanych. niemieckich dru 


żyn footbalowych: Oher »*eewelde Ki- 


kiers 1 S.-C. Union (Berlin). Zarząd Ł. K. 


gyu niewątniiwie skorzysta z iednej z 
powyższych ofert. ` 


; $ m w c EXPRESS" awe 


z pędzącego pociągu 


< Bytom, 7 lutego 

Wstrząsająca scena rozegrała się w 
pociązu pośpiesznym Bytom — Berlin, 
między stacjami Brzeg i Girsdorf, 

Jadący tym pociągiem przemysło- 
wiec Grünberg i lekarz dr. Walter Holl- 
weg prowadzili ze sobą ożywioną roz- 
mowę na kurytarzu pulmanowskiego 
wagońu 2-ej klasy. 

Nagle w czasie rozmowy dr. Holweg 
otworzył drzwi wagonu i błyskawicznie 
wyskoczył z pociągu, 
gromną szybkością, 

Pociąg zatrzymano natychmiast sy- 
gnałem alarmowym i udano się na po- 
Szukiwanie lekarza. Znaleziono 
już tylko jego zwłoki 
czaszką. 

Dr. Hollweg w rozmowie z Griinbęr- 
giem wspomniał. że jedzie w odwiedzi- 
ny do krewnych we Wrocławiu i nic nie 
wskazywało na to, że rozgrywa się w 
jego duszy ostatni akt jakiejś tragediji. 


pędzącego Z 0- 


jednak 
z roztrzaskaną 


Grak wodu 


grozi Miedniomwi 


Wiedeń, 7 lutego 

W dniu wczorajszym z powodu sil- 
nych mrozów, panujących tu już od kil- 
ku dni zamarzły komplet .dwa źródła, z 
których wydobywa się wodę dla. zaspo- 
kojenia potrzeb mieszkańców Wiednia, 
Z powodu wyczerpania się zbiorników, 
zostały uruchomione zapasy, lecz te nie 
mogą starczyć na długo. Wobec tego 
magistrat miasta Wiednia wydał w dniu 
wczorajszym odezwę. wzywającą mie- 
szkańców do ograniczania użycia wody. 


Wykrycie 
micelkicgo przemyt 


Katowice, 7 lutego 

Wykryto tu nową wielką aferę prze 
mytniczą, której nici sięgają do Warsza- 
wy, Krakowa i Lwowa. 

Ujawniono przemycenie z Niemiec 
30 wagonów wyrobów żelaznych, za- 
deklarowanych jako towar pochodzenia 
austrjackiego, celem obejścia zakazu z 
Niemiec oraz zastosowania niższych 
stawek cęlnych. 

W aferę wmieszany jest szereg hur- 


We wczorajszym „Expressie“ zamieściliśmy zbiorowe zdjęcie zwycięzców na 
tegorocznych wszecheuropejskich zawodach łyżwiarskich w Budapeszcie: pary 
Scholz-Kaiser oraz 16-letniej Sonji Henie, trzykrotnej mistrzyni świata w solowej 
jeździe, 
Powyżej: para SCHOLZ-K AISER w tańcu na lodzie. 


towników żelaznych Kilka osób aresz- 
towano, lecz nazwiska ich trzymane są 
w _ tajemnicy, 


Bogaty Niemiec 
przemytrikiem. 


Katowice, 7 lutego 
=- Sąd okręgowy skazał niemieckiego 
właściciela ziemskiego w  powiecie| 
pszczyńskim Ericha Probsta za przemy- 
cenię 1.800 cygar niemieckich na karę 
w wysokości 10.000 zł. albo na 100 dni 
więzienia, ` 


Zgon lotnika 


sdobbuywey Ocem 


Berlin, 7 lutego 

W dniu wczorajszym w jednym z se- 
natoriów Berlina zmarł po długich cier- 
pieniach słynny lotnik niemiecki Hiine- 
feld, jeden z trzech lotników, którzy na 
pokładzie samolotu „Bremen“ przeleciał 
Atlantyk, Fiinefeld cierpiał od dłuższe- 
go czasu na zaburzenia w przewodzie 
pokarmowym i poddał się w ostatnich 
dniach operacji, w rezultacie której po- 
stradał życie. Zmarły liczył 37 lat. 


Inż. MAKS, VELIERS, skonstruował san ki rakietowe, na których odbvł próbną 
jazdę wraz z żoną i córka. Próba ta wykazała zupełnie dodatnie wyniki. 
U dołu: Valiers z żoną i córką. 


(ER. € W 


W Łodzi 4.00 miesięcznie — Zamiejscowe 5 zł. 


P renumerata:. miesięcznie —Zagranicą 7 złotych miesięcznie 


Odnoszenie do domów 40 groszy 
Redakcja | Administracja, Piotrkowska 49 Godziny 


Teletony redakcji 27-24, 36-43, 36-44 
Telefon administracji 22-14— — — — ~= 


ZWYCZAJNE: 


Ogłoszenia: 


przyjęć redakcji 6— 
po pof Rekopisów niezamówio 


nych nie zwraca się — — — zł. 1.20. poszuk pracy 10 groszy. 


— 
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Za wydawnictwo „Republiki* sp. z ogr. odpów. Władysław Polak W drukarni „Republiki Sp. z ogr. odp. Piotrkowska 49 | 64. 


ODDA 

NEKROLOGI 30 gr za wiersz mil (na str. 4-szp.) Zaręcz. i zaślub 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata Zamiej-scowe o 50 proc. zagraniczne o 100 proz drożej. 
Za terminowy druk ogłoszeń zdministracja nie odpowiada 


Król ALFONS XIII, w razie upad 
ku dyktatury Primo de Rivery, znajdzie 
się w obliczu trudnego zadania; komu 
powierzyć rządy w Hiszpanii. 


W paryskiem wiezieniu St. Lazalre 
siedzą obecnle 4 kobiety, na które za- 
padł wyrok śmierci. Blanche Vabre (u 
góry z lewej strony) zamordowała Swe- 
go 14-letniego pasierba; Marja David 
(u góry z prawej strony) zadusiła małe 
dziecko: Luiza Drucy (u dołu z prawej 
stronv) zamordowała swego męża; Jő- 
zefa Kurez (u dołu z lewej strony) po- 
pełniła zabójstwo I4-letniej dziewczyn: 
ki na tle erotycznym. 

Podczas gdy przestępczynie w ce- 
lach swych oczekuja ieszcze ułaskawier _ 
nia — ma dziedzińcu więziennym, wido- 
cznym na powyższej ilustracji, oznacza- 
ią funkcjonariusze straży więziennej 
miejsce, na którem ma stanąć gilotyna. 


Skandal towarzyski 
w sanatorjum 


Cieszyn, 7 lutego 

Niebywały skandal towarzyski rozę- 
grał się w sanatorium dr. Szareckiego 
koło Bielska Śląskiego. 

Do dr. Szareckiego zgłosił się znany 
na Śląsku Cieszyńskim inż. Górski i usi- 
łował nakłonić go. aby wpłynął na znaj- 
dującą się w jego sanatorjum żonę. by ta 
cofnęła skargę rozwodową. Widocznie 
dr. Szarecki odmówił pośrednictwa, 
gdyż Górski rzucił się na niego. dwukro 


tnie go spoliczkował. a następnie dobyt 


rewolweru i mierząc w skroń lekarza, 
kilkakrotnie pociągnął za cyngiel. Bro- 
wning na szczęście nie wypalił, 


10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt.) 
W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
po tekście 10 zł Za 


Drobne 12 groszy — Najmaiejsze 


Redaktor odpow. Jan Grobelniak. 


